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(Obserwacye i uwagi.)

I.
ROZBRAT MIĘDZY SPOŁECZEŃSTWEM a SZKOŁĄ

I JEGO PRZYCZYNY.

W  ostatn.ch czasach coraz wyraźniej obja­
wiać się zaczął pewien rozbrat między społe­
czeństwem a szkołą. Początkowe objawy tego 
rozbratu były sporadyczne, a poprzestawały na 
tem, że tu i ówdzie rodzice wyrażali swoje nie- 
zadoleuie ze szkoły, narzekali na przeciążenie 
młodzieży i na profesorów, uważając tych osta­
tnich za głównych winowajców. Te —  że tak 
powiem —  prywatne utyskiwania i skargi na 
szkołę niedługo trwały, gdy nagle w obozie nie­
zadowolonych zjawili się sami przedstawiciele 
szkoły, profesorowie. Ci ostatni odczuli boleśnie 
niechęć, jaką ku nim żywili zarówno wychowan­
kowie, jak ich rodzice, a poznawszy, że źródłem 
tej niechęci jest wadliwy ustrój naszej szkoły
biedniej, spostrzegłszy, że zbyt często zachodzi’ 
sprzeczność między tem, czegoby sami pragnęli, 
a tem, czego istniejący system szkolny od nich 
wymaga, że jako profesorowie i ojcowie popa­
dają często w rozterkę sami ze sobą, a raczej 
z obowiązkami swego zawodu, że —  mówiąc 
krótko —  jako ojcowie niezgodziliby się nieraz 
na to, co wykonywać muszą, jako profesorowie, 
uczuli w sobie szczerą ebęć zaradzenia złemu i 
od tej pory zaczęły się pojawiać w „Muzeum** 
jako w organie „Towarzystwa naucz. szk. wyż- 
szych“ liczne projekty i rady, mające na celu 
zaradzenie tym brakom i niedostatkom, oraz usu­
nięcie tych wad istniejącego ustroju naszej szkoły, 
na które najbardziej się uskarżano.

W  ślad za tem pojawiają się liczne rozpo­
rządzenia władz szkolnych, które wzięły pod roz­
wagę podnoszone przeciw szkole zarzuty, a uzna-
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Dokończenie.

Nie zbyt miłe dla naszego ucha, erotyczne pio­
senki robotników kolejowych nie pozwoliły nam zatrzy­
mywać się dłużej przy słupie granicznym, wskazującym 
sąsiedztwo dwóch królestw tj. Galicyi i Węgier za- 
czem też bezwłocznie ruszyliśmy w drogę.

Idąc królewsko-madziarskim gościńcem, zauważy­
liśmy przedewszystkiem zmianę w otaczającej nas przy­
rodzie, bo oto, jarniejsza i żywsza barwa terenu, po­
krytego lasami liściastymi wyróżniła się rażąco od cie­
mnego tła naszych lasów szpilkowych, a różnica ta po­
chodzi stąd, iż na stokach gór węgierskich a więc ku 
południowi zwróconych drzewa liściatte o wiele pomyśl­
niejsze znacliodzą dla swej wegetacyi warunki.

Następnie zwróciliśmy swą uwagę na niekształtnośc 
i nieforemność węgierskich słupów telegraficznych. Krzy­
we, sękate i cienkie diągi dziwny stanowią kontrast 
z takimiż słupami w Galicyi, które są zazwyczaj równe, 
znacznie wyższe i grubsze od węgierskich.

Wydawaćby się mogło, że rząd węgierski na tym 
punkcie kieruje się względami oszczędności, tak jednakże 
nie jest, bo wszystkie niemal linie telegraficzne w pół­
nocnych Węgrzech właśnie dla tej słabszej wegetacyi

wszy słuszność wielu z nich, zaprowadzały od­
powiednie zmiany i ulepszenia. Tak usunięto ze 
szkoły w znacznej mierze okrzyczany „balast nau­
kowy" zaprowadzono radykalne zmiany w nauce 
języków starożytnych, jęz, niemieckiego i wiele 
innych. Starano się usilnie zapobiedz tak zwa­
nemu „przeciążeniu" młodzieży tak, że dziś wła­
ściwie przeciążenia już nie ma.

A  jednak narzekania na szkołę nie ustały; 
liczba niezadowolonych nietylko nie zmalała, 
ale wzrosła znacznie; mezadzwolenie z obec­
nej szkoły stało się powszechnem; społeczeń­
stwo całe do maga się reformy szkolnej. W y­
razem tego są liczne artykuły, ogłoszone w osta­
tnich czasach już nie tylko w czasopismach 
„fachowych", jak „Muzeum" lub „Rodzina i 
szkoła", albo „Reforma szkolna", wyłącznie spra­
wie szkolnictwa poświęconych, aie także w dzien­
nikach, które do niedawna szkolą nie intereso­
wały się prawie wcale. Zwłaszcza w b. r. wy­
wiązała się w różnych krajowych dziennikach 
żywa dyskusya na temat naszej szkoły średniej 
i j e j  b ra k ów ; w ym ieniani ty lk o  n a jp o cz y tn ie js z e ; 
Stowo polskie (nr. 335 i nast. 344, 368, 370, 
383, 387, 389 ,391 ,405 ,415 , 417, 426,) Kuryer 
Lwowski, Gazeta Narodowa, Przegląd, Dziennik 
Polski, Nowa Reforma, Czas i t. d.

Jeżeli zgodzimy się na to, że Dzienniki są 
wyrazem opinii powszechnej musimy przyznać, 
że całe społeczeństwo jest niezadowolone z obecnej 
szkoły średniej.

Jakie mogą być tego niezadowolenia przy­
czyny? Aby je  wskazać i uzasadnić, weźmy naj­
pierw pod rozwagę te, które podają autorowie 
rozlicznych artykułów, domagających się reformy 
szkolnictwa i zastanówmy się, czy i o ile są to 
przyczyny istotne, lub tylko pozorne, a następnie 
będziemy się starali wskazać jeszcze inne, na 
które w dotychczasowej krytyce nie zwrócono 
uwagi

drzew szpilkowych posługują się słupami krzywymi, lecz 
za to o wiele od naszych trwalszymi, ho po największej 
części dębowymi.

Niewielka już przestrzeń oddzielała nas od miej­
sca. z którego odsłonić się mińł naszym oczom krajo­
braz pełen majestatycznej piękności i uroku, zbaczając 
jednakże od gościńca drożyną na prawo, musieliśmy 
zatrzymać się czas jakiś obok ogromnych rozmiarów 
wiaduktu kolejowego, który z jednej strony przylega 
do skalistego wieszam, z drugiej zaś wznosi się nad 
głębokim jarem wielkiej kotliny użockiej.

Wykańczano podówczas budowę owego wiaduktu 
okamiennej, a w środku o żelaznej konstrukcyi, tudzież 
rozbijano dynamitem skałę, celem umieszczenia w niej 
budki strażniczej, a więc też od czasu do czasu obija­
ły się o uszy nasze donośne grzmoty wysadzanych min, 
powtarzające się wśród przeciwległych gór w wielokro­
tnych echach.

Droga kolejowa poprowadzona grzbietem wysokiej 
góry zniewala nas do podziwiania olbrzymiego postępu 
sztuki budowniczej, jakoteż do oceniania cywilnej odwa­
gi osób, które już wkrótce w pociągach kolejowych 
ponad temi bezdennemi przepaściami unosić się będą.

Zatrzymujemy się w dalszej drodze obok baraków 
kolejowych i niedawno zgorzałej karczmy a obejmując 
wzrokiem cały ten wielki obszar rozsłaniający się przed 
nami, mimowolnie dzielimy się z towarzyszami wycieczki

Autorowie wszystkich artykułów, o których 
wyżej mówiliśmy, uznają prawie jednogłośnie za 
główną przyczynę niezadowolenia nowoczesnego 
społeczeństwa z obecnej szkoły fakt, ie szkoła 
nie jest narodową.

Czy to przyczyna rzeczywista, czy tylko po­
zorna? Aby dać odpowiedź na to pytanie, musimy 
cofnąć się o kilkadziesiąt lat wstecz, przypatrzeć 
się, na jakich podstawach urosła dzisiejsza szkoła 
czy i jak rozwijała się z biegiem lat, czy i ja ­
kim ulegała zmianom zasadniczym, zgod ne z tak 
zwanym „duchem czasu", a dalej, jakim zmia­
nom i przeob ażeniom ulegało równocześnie spo­
łeczeństwo i jego narodowy charakter. Musimy 
przypatrzeć się, czy równolegle do rozwoju i zmian, 
jakim ulegał charakter narodowy społeczeństwa 
zmieniała się także jego szkoła .w zasadniczych 
swych kształtach, czy też nie; jeżeli nie, w ta­
kim razie okaże się jasno, że dzisiejsza szkoła 
uie jest zgodna z charakterem narodowym spo­
łeczeństwa, a jako taka, nie może odpowiadać 
jego wymaganiom i potrzebom: unarodowieni? 
szkoły będzie w takim razie pierwszym i naj­
ważniejszym warunkiem w reformie szkolnictwa, 
kterej się domagamy.

^ m b u s  u x u \\s .
W  ostatnich czasach pisze się tak wiele o rato­

waniu zanikającej własności ziemskiej większej i śre­
dniej, że potrzebę ochrony tejże udowadniać zdaje mi 
się rzeczą zbyteczną —  wszystkim leży ona równie na 
sercu.

Wszyscy uznają i wiedzą potrzebę intenzywnej 
gospodarki, t. j. zerwanie z dawnym systemem „wszyst­
kiego po trochu a wszystko kiepskie

Ponadto każdy doradca ze swego punktu widze­
nia szuka odpowiedniego ratunku; a więc ten w go­
rzelni —  ów w uprawie buraków —  dalej w łączeniu

uczuciem zachwytu, wyrażając tę radość słowami: A ch , 
jak to śliczne, jakie to wspaniałe!

W ieś Użok leży tuż u stóp naszych, lecz po sto­
ku dość stromej góry —- przecinając 7. zakrętów g o ­
ścińca wązką ścieżyną, osiągniemy ją dopiero za pół 
godziny.

Młodemu i silnemu wędrowcowi przechadzka ta 
w dół do Użoka nie wyda się bardzo przykrą, starszym 
jednakże turystom wskazanym jest wybór wygodniej­
szej komunikacyi bądź to kołowo, bądź też pieszo g o ­
ścińcem a zwłaszcza z powrotem do Sianek, gdyż wspi­
nanie się na szczyt tej góry dla osób starszych lub 
słabowitych byłoby wprost szkodliwe i niebezpieczne.

Po kilku, krótkich wypoczynkach doszliśmy wre­
szcie do Użoka i pierwszą przyjemnością, jaka nas tu 
oczekiwała, było zaspokojenie pragnienia, smaezną wo­
dą kwaśną, która w wąwozie tuż przed pierwszym do­
mem wytryska ze źródła, dotąd należytą opieką nie 
otoczonego. Przy tem to źródle galicyjski turysta ma 
sposobność dowiedzieć się, że woda nazywa się po wę­
giersku viz, a Węgry Magyarorszag.
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gospodarstwa z przemysłem —  inny w produkcji pa­
szy i mięsa —  są i tacy, którzy na wzór zamożnych 
chłopów (Grossbauer) morawskich chcielibyśmy spłaty 
familijne możliwie zmniejszyć — zostawiając majątek 
w jednym ręku — reszcie zaś dzieci dając zbytkowe 
wykształcenie fachowe i tylko niewielkie spłaty.

0  jakąś ogólną receptę tutaj trudno, a nawet 
mowy o niej być nie może — nam trzeba dużo pro­
dukować, t. j. dużo sprzedawać; — na to potrzeba 
intenzywnej gospodarki, która znów wymaga wkładów, pie­
niędzy, tani kredyt nas nie wyratuje, bo od pożyczonego 
kapitału opłacaj procenta, amortyzuj i tak ciągle w kółko 
w owem błędnem kółku; a w końcu jakaż gwarancya 
możliwa, że właściciel użyje stosownie tych pieniędzy 
na zakupno maszyn, inwentarza, melioracyę, kiedy go 
może dotkliwiej gniecie lichwa lub zielona gospodarka 
(sprzadawanie zboża na pniu).

Wszak gospodarstwa nasze miały chwile nad­
zwyczajnych dopływów pieniędzy jak indemnizacya, pro- 
pinacyi wykupno, a nawet raptowna wysprzedaż lasów 
po rozwinięciu się sieci kolei. Z  pewnością z pieniędzy 
tych tylko części użyto — na racyonalną poprawę sa­
mych gospodarstw.

Mojem zdaniem racyonalna, intenzywna, jednolita 
gospodarka da się przeprowadzić me za współudziałem 
właścicieli ale przez dzierżawców.

Mam tutaj na myśli założenie Towarzystwa pod- 
dzierżawiania majątków ziemskich.

1 w pierwszej linii stawiam sobie pytanie, czy 
gospodarstwo może się opłacać ? na to odpowiedź: 
tak — bo dzieźawcy egzystują na majątkach, płacąc 
czynsze dzierżawne i licząc sobie procenta od włożo­
nego kapitału i od swej pracy.

Jeżeli przeto egzystenc/a i oprocentowanie ich 
kapitału i pracy jest możliwem, złączmy tedy ich w to­
warzystwo albo dopomóżmy ludziom dającym gwaran- 
cyę dobrych dzierżawców, czyli załóżmy towarzystwo, 
któreby wydzierżawiało majątki ziemskie.

Towarzystwo takie obejmując majątek na dłuższy 
przeciąg czasu, i osadzając na nim swego urzędnika; 
czy też poddzierżawiając dalej przy zastrzeżeniu, że 
poddzierżawca ma gospodarowanie wytyczone, może po­
robić odpowiednie wkłady, inwestycye, gdyż ma wszelką 
gwarancyę, że przeznaczony grosz zostanie w ściśle ozna­
czonym kierunku użyty, co jeżeli celowo zostanie prze- 
prowadzonem, da też gwarancyę amortyzacyi.

Właściciel zaś majątku obdłużonego zostaje wpraw­
dzie skazanym na używanie tylko kwoty pozostałej 
z opłacenia procentów od długów hipotecznych i tychże 
amortyzacyi, a nie wolno by mu było obciążać majątku 
nowemi zobowiązaniami, gdyż na hipotece figurowałaby 
suma gwarancyjna za wkłady, ale za to po ekspiracyi 
dzierżawy 1 5 —20 letniej, w którym to terminie ekspi­
racyi eo ipso musiałyby wygasnąć wszystkie pretensye 
za zrobione wkłady Towarzystwa, otrzymałby właściciel 
majątek częściowo oczyszczony i w kulturze przez 15—20 
lat trwającą racyonalną gospodarką podniesiony.

Towarzystwo takie obejmując w danej okolicy 
kilka majątków, może sobie pozwolić na zaprowadze­
nie parowych pługów, maszyn, zakładanie zbiorowych 
mleczarń, nawet odpowiedniego zakładu przemysłowego, 
a występując jako zbiorowa jednostka czy to przy sprze­
daży produktów swoich, czy też przy zakupnie potrze­
bnych nawozów, maszyn etc. uzyskuje korzystniejsze 
ceny.

Zarząd Towarzystwa złożony nie z bankrutów 
ale w części z obywateli, którzyby mogli się wykazać 
dochodem odpowiednim ze swoich majątków, jako do­
wodem, że umią gospodarować praktycznie, i w części 
złożony z zasobnych istniejących już w krajn dzierżaw­
ców, mógłby taki zarząd odpowiednio wyzyskać łatwo 
geograficzne położenie administrowanych majątków, je ­
dne na chów bydła, inne na produkcję traw, inne na 
nasiona etc., i tak jedne majątki wspierałyby drugie 
obchodząc się bez pośredników.

Przez oddanie swego majątku właściciel przychodzi 
chwilowo do znacznej kwoty, sprzedając Towarzystwu 
swój inwentarz żywy i martwy, swoją krescencyę, czem 
najpilniejsze potrzeby zaspokaja, strącając zaś z kwoty 
dzierżawnej pewną sumę rokrocznie, może sobie z góry 
zastrzedz przy objęciu na siebie gospodarki odpowiedni 
inwentarz.

Myślę, że niejeden właściciel oddałby swój ma­
jątek Towarzystwu niewycliodząc z niego, ale go pod­
dzierżawiając od tegoż Towarzystwa jeżeliby miał wi­
doki racyonalnego gospodarowania w takiem oto Sto­
warzyszaniu się.

Iluż to fachowo, teoretycznie i praktycznie wy­
kształconych młodych rolników mogłoby znaleźć zatru­
dnienie przy takiem Towarzystwie, i nietylko zatrudnie­
nie i egzystencyę ale wykształcić się na dobrych rolni­

ków, czujących potrzebę wspólnej pracy i organizacjo 
wspólnej.

Na założenie takiego Towarzystwa niepotrzeba 
wcale dużo pieniędzy, na razie wystarczyłoby połącze­
nie kilku dzierżawców, otwarcie czy też ułatwienie im 
kredytu na zasadzie ich majątku i wzajemnej gwaran- 
cyi, a gdyby rzecz okazała się praktyczną, a właści­
ciele nabrali do Towarzystwa zaufania, wtedy możnaby 
rzecz rozwinąć na większą skalę, gdyż nie te instytu­
c je  przychodzą do znaczenia, które odrazu rozporzą­
dzają silniejszymi kapitałami, ale te, które z małego 
poczynają, rozwijają się stopniowo i w małem przecho­
dzą swój czas ząbkowania.

Niejeden czytelnik obruszy się na mój projekt 
jako na zbyt ostry środek, równający się oddaniu 
w administracyę na dłuższy przeciąg czasu i pozosta­
wieniu Towarzystwu prawa zupełnie swobodnego rzą­
dzenia się, robienia wkładów etc, z tern tylko zastrze­
żeniem, że z chwilą ekspiracyi dzierżawy wszystkie ra­
chunki tj. wkłady Towarzystwa muszą być zamortyzo­
wanymi... jednak ze względu, że choroba ciężka, to i 
środek musi być radykalnym — półśrodki niepomogą, 
tj. ani tani kredyt, ani inne czasowo zachwalane me 
dykamenta. Rekonstrukcya musi być gruntowna, celowo 
przeprowadzona i jednolita, gdyż jak to svyżej wspo­
mniałem przez nasze ręce przeszły znaczne kwoty, in­
demnizacya, propinacya, przeszły ogromne bogactwa 
lasowe, jeżeli przeto ostatni dopływ tj. parcelaeya czę­
ściowa nie ma być śpiewem łabędzia, to należy chwy­
cić się racyonalnej gospodarki w pewnym oznaczonym 
kierunku, i to dyktowanym przez zarząd ludzi takich, 
którzy z gospodarki dochód mają a nie doradzanym 
dla chwilowej konjunktury przez różnych przygodnych 
doktorów. Ink. Stanisław Zaykowski.

i Czernina, w paźdz. 1905.

Dział gospodarczy.
I. Okólnik Rady Oddziału Samborskiego c.k. gal. 

Tow. gospodarskiego do PT . właścicieli stacyi sub­
wencyjnych i subwencyonowanych.

Z uwagi, iż rok subwencyjny 19(H|5 ukończył się 
z dniem 30. września, upraszamy P.T. Właścicieli sta­
cyi subwencyjnych o nadesłanie dokumentów stacyi ce­
lem przedłożenia ich Komitetowi, W  szczególnośći na­
leży przesłać na nasze ręce: 1) dziennik stacyi, ) kwi- 
taryusz i 3) Kwit na subwencyę w kw. 120 kor. ostem­
plowany znaczkiem za 88 hal.

P .T . Właścicieli stacyi subwencjonowanych przez 
Rady powiatowe zawiadamiamy równocześnie, że wypła­
tę subwencyi uskuteczniać będzie w przyszłości Rada 
Oddziału, zaczem tez wyszczególnione powyżej doku­
menty stacyi na jej ręce nadsyłać należy.

Druki dla stacyi subwencyonowanych przez K o ­
mitet wysłaliśmy pod opaską w dniu 12. bm. W  Sam­
borze dnia 14. października 1905. Prezes: Komorowski. 
Sekretarz: Siefanowski.

II. Krajowe Towarzystwo chowu drobiu i kró­
lików we Lwowie nadesłało Radzie Oddziału Sambor­
skiego w dniu 14. bm. kosztorys budowy kurnika do 
planu p. Wychery, zawartego w mim. 11. „Hodowcy 
drobiu11 z r. 1902., według którego koszt tej budowy 
obliczono na kw. 770 K . 50 h. (Ceny lwowskie). YV 
Samborze budowa kurnika nie powinna jednakże prze­
nosić kwoty 700 koron.

Sprawozdanie Z  odbytego w dniu 21 lim. W al­
nego Zgromadzenia członków Oddziału Sambor, Stary 
Sambor i Turka umieszczone będzie w numerze 44. 
Gazety Samborskiej z dnia 21. bm.

Ostatnie wiadomości.
Przy uzupełniającym wyborze posła do parlamen­

tu niemieckiego w okręgu górnośląskim Zebrze-Katowi- 
ce zwyciężył rodak nasz Korfanty otrzymawszy 23.202 
głosów, podczas gdy kandydat rządowy lis. Kapica otrzy­
mał tylko 7947 głosów. Niemiec liberalny Yoltz uzys­
kał 7682 a kandydat socyalno-demokratyczny Mora­
wski 4870 głosów.

Zjazd reprezentantów 37 miast odbył się zeszłej 
niedzieli w sali ratuszowej we. Lwowie pod przewodni­
ctwem burmistrza przemyskiego dra Dolińskiego. Celem 
zjazdu tego było powzięcie rezolucyi w sprawie nowych 
opłat szynkarskich i podwyższenia kraj opłaty konsum- 
cyjnej od piwa. Po obszernej dyskusyi zgodzono się na 
postawienie żądania, ażeby dochody z projektowanych 
opłat i licencji szynkarskich każdego miasta były te­
muż miastu przekazywane jako rekompenzata za znie­
sione dochody propinacyjne. Gdyby jednak takie zała­
twienie rzeczy nie zostało przez Sejm uchwalone, po­

stanowiono domagać się znacznego podwyższenia pro­
jektowanej dla miast dotacyi, jako wynadgrodzenie za 
zniesienie propinacji. Powzięto nadto jeszcze szereg 
innych z tą sprawą związanych uchwał, a w dyskusyi 
zabierali głos przeważnie posłowie do Sejmu, składając 
tein samem dowód, że dobro reprezentowanych przez 
nich miast szczerze im leży na sercu.

Uroczyste otwarcie posiedzeń Dumy państwowej 
nastąpi w sali Klubu szlacheckiego w Petersburgu, któ­
ra już obecnie jest do tego odpowiednio urządzona. 
Posiedzenia odbywać się będą w pałacu taurydzkim.

W edług doniesień z Budapesztu, reaktywowanie 
gabinetu Fejervarego jest faktem dokonanym. Rząd 
jego przyjmie charakter parlamentarny. Rząd sądzi, że 
na podstawie programu, przyłączy się do niego część 
liberałów i dysydentów.

Biuro Reutera ogłosiło tekst traktatu pokojowego 
między Japonią a Rosyą. —  Z  okazyi ogłoszenia tra­
ktatu, wydał mikado reskrypt do armii z wyrażeniem 
uznania za wszelkie zwycięstwa na lądzie i na morzu.

Rokowania w sprawie upaństwowienia kolei pół­
nocnej rozpoczną się w bieżącym tygodniu. Ze strony 
rządu będzie je osobiście prowadził kierownik minister­
stwa kolejowego Vrba. Uważają rychłe zakończenie 
tych rokowań za możliwe, tak, żc rząd już w najbliż­
szej sesyi przedłoży Radzie państwa projekt ustawy
0 wykupnie tej kolei przez państwo.

Kilka słów z powodu reklamy 
dachówek cementowych.

Od pewnego czasu obudziło się w naszym kraju 
wielkie zainteresowanie dachówkami cementowemi. Czę­
ste pożary, nawiedzające naszych wiejskich gospodarzy
1 niszczące cały ich dobytek, skłoniły ludzi, dbałych 
o dobro ludu, do myślenia o ogniotrwałem kryciu bu­
dynków. Zwrócono uwagę na dachówki cementowe, uży­
wane w niektórych krajach, jak np. w Tyrolu, już od 
szeregu lat; ten i ów sprowadził maszynę, spróbował 
wyrabiać dachówki i zaczęto zaraz reklamować i zachwa­
lać ten ogniotrwały, a tani. materyał do pokrycia bu­
dynków służący. W  różnych czasopismach pojawiają 
się artykuły, zachwalające dachówkę cementową i za­
chęcające jużto do fabrykacji tego materyału, jużto 
do używania go przy budowie domów i gospodarskich 
budynków.

A  jednak dachówka cementowa ma także odwro- * 
tną stronę medalu i o tej pragniemy powiedzieć słów 
kilka.

Prawda, że dachówka cementowa może być do­
skonałym materyałem do krycia dachów, bo stwierdzo­
no to już w Tyrolu, gdzie już od kilkudziesięciu lat 
kryją domy taką dachówką.

Ale doskonałość dachówki cementowej zależy od 
wielu warunków, które nie zawsze mogą być zachowa­
ne, mimo najszczerszej chęci fabrykanta. W ostatnim 
Nrze Gazety umieściliśmy artykuł, którego autor dowo­
dzi, że dobroć dachówki cementowej zależy od dosko­
nałości i ilości cementu, użytego do fabrykacyi. Do tych 
uwag dodajemy dziś jeszcze jedną, a mianowicie tę, że 
dobroć dachówki zależy także .od rodzaju piasku, jakie­
go do fabrykacyi używamy.

Nie każdy bowiem piasek nadaje się do fabryka­
cyi dobrych dachówek; piasek rzeczny, jako zawierają­
cy w 9obie znaczny procent mułu, do fabrykacyi da­
chówek wcale się nie nadaje. Muł howiem, zmieszany 
z cementem, wpływa ujemnie na spójność dachówki, 
skutkiem czego dachówka zrobiona z piasku, zanieczysz­
czonego mułem, ulega łatwo stłuczeniu lub zgnieceniu.

Piasek zaś czysty, lecz gładki, również nie nada­
je się do fabrykacyi dachówek, gdyż do takiego piasku 
cement nie przylega; nie zlewa się z nim w jednolitą 
spójną masę, lecz tworzy naokoło każdego ziarna pia­
sku jakoby komórkę, w której spoczywa ziarno piasku 
niezlano z komórką cementową w jedną masę. Stąd 
wytrzymałość takiej dachówki zależy tylko od wytrzy­
małości nadzwyezuj delikatnych i cienkicli skorupek z ce­
mentu, otaczających pojedyncze ziarna piasku. W ięc 
też wytrzymałość takiej dachówki nie może być zada­
walającą.

Do fabrykacyi dachówek cementowych używać 
można tylko piasku czystego, wolnego od wszelkich do 
mieszek, a przytem ostrego, szorstkiego, gdyż tylko z ta­
kim piaskiem łączy się cement silnie, tworząc masę je ­
dnolitą, wytrzymałą na gwałtowniejsze nawet wstrzą- 
śnienia.

Z  tego wynika, że fabryki dachówek cementowych 
zakładać można tylko w takich okolicach kraju które 
posiadają w dostatecznej ilości piasek czysty, a przy 
tem ostry czyli szorstki.

Mam zaszczyt zawiadomić wielce Szanowne P. T. Panie, iż sprowadziłam się z Krakowa i otworzyłam MAGAZYN K0NFEKCY1 DAMSKIEJ i PRACOWNIĘ SUKIEN pod 
firmą F. WŁODARSKA w Samborze przy ul. Przemyskiej 1. 8. I. piętro. — Polecam w wielkim wyborze okrycia dla pań i panienek, suknie wizytowe, kostyumy okrycia 

i całkowito futra wykonuje w jak najkrótszym czasie z największą punktualnością i gustownie podług żurnali francuskich i angielskich. Ceny możliwie najniższe. 
Polecając mój M A G A Z Y N  łaskawym względom wielce Szanowuycli Pań Dobrodziejek — kreślę się z szacunkiem i poważaniem F . Włodarska. 2 3
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Powyższe uwagi mają na celu ostudzenie zapału, 
jakie ogarnia coraz liczniejsze jednostki, a to pod 
wpływem lekkomyślnej nieco reklamy; ci bowiem któ­
rzy w ostatnich czasach zaczęli wyrabiać dachówki 
cementowe w kraju, nie mieli jeszcze czasu wypróbować 
o ile są dobre, gdyż nato potrzeba długiego szeregu lat? 
reklamując więc swoją dachówkę, reklamują właściwie 
maszyny do wyrabiania dachówek służące, a sprowadzo- 
od Niemców.

Zdaje nam się, źe cały ten „ruch dachówkowy“ 
u nas jest tylko zręcznie obmyślaną reklamą niemiec­
kich fabrykantów maszyn, którzy chcą dla swych ma­
szyn znaleźć nowe miejsce zbytu. Z. K .

Budżet krajowy na r. 1906.
Sejmowi krajowemu przedłożył Wydział krajowy 

budżet nar. 1906 wyższy od preliminarza zeszłorocznego 
o 1,257.914 kor. i z niedoborem w kwocie 1,450.974 kor.

W  dziale wydatków, wynoszących ogólną sumę 
29,304.827 kor. znajdują się następujące, ważniejsze 
pozycye :

1.) Oświata i szkolnictwo 11,071.281 kor. (wię­
cej o 555.975 kor. niż w r. 1905.)

2.) Komunikacye (drogi): 3,936.457 k. (więcej o 
220.115 kor. niż w r. 1905.)

3.) sprawy zdrowia: 3,444.401 koron więcej o 
221.051 kor. niż w r. 1905.)

4 .) długi krajowe: 2,936.487 kor. (mniej o 3.143 
kor. niż w r. 1905.)

5.) budowy wodne i melioracye: 2,704.916 kor. 
(więcej o 747.652 kor. niż w r. 1905).

6.) rolnictwo: 1,898.232 kor. (więcej o 183.947 
niż w r. 1905).

7.) Zarząd: 835.252 kor. (więcej o 23097 kor. 
niż w r. 1905).

8.) przemysł, rękodzieła: 675.095 kor. (więcej o 
9.971. kor. niż w r. 1905).

9.) bezpieczeństwo publiczne: 668.631 kor. (wię­
cej o 21.413 kor. niż w r. 1905).

10. rozmaite: 624.629 kor. (więcej o 164.338 kor. 
niż w r, 1905).

Zauważyć należy, że rzeczywisty dochód kraju 
w r. 1906. wynosi tylko kor. 11.756.890 kor., że w obec 
tego faktyczny niedobór wynosi 17.547.937 kor. Z  tego 
jednak zamierza Wydział kraj. pokryć sumy 16.096.963
kor. z naszych dodatków do podatków bezpośrednich, 
mających się nałożyć w wysokości 66. hal. od każdej 
korony podatku gruntowego, domowo-czynszowego do- 
mowo-klasowego, 50|° dodatki od wolnych domów, zaś 
po 71. hal. od każdej korony podatków osobistych 
z wyjątkiem podatku osobisto-dochodowego.

Wiadomości bieżące.
Dowiadujemy się z ust wiarygodnych, że rodzice tych 

uczniów tut. gimn., którzy uczęszczają do klas, umieszczo­
nych w suterenach, zawiedzeni w nadziei, juką pokła­
dali iv interwencyi nowozałożonego „Towarz. przyjaciół 
młodz. szkA noszą się z myślą zatrzymania dzieci w domu 
tak długo, dopóki władze szkolne nie postarają się o 
odpowiednie sale na pomieszczenie tych klas.

Ciekawi jesteśmy coby w takim wypadku poczęły 
nasze władze szkolne ? Również ciekawi jesteśmy, dla­
czego Wydział „Tow. przyjaciół młodz. szk.“ tak apa­
tycznie zachowuje się w obec tej sprawy, mimo znanej 
uchwały W alnego zgromadzenia?

Mianowania. Dyrekcya poczt i telegrafów zamia­
nowała pocztmistrzami I. klasy pocztmistrza I I  klasy 
Bronisława Fruzińskiego, przenosząc go z Łąki do Jor­
danowa, Józefa Pappa w Starym Samborze i Ludwika 
Krupskiego w Stróżach, przenosząc go równocześnie 
do Łąki. —  Dowódcę 99. pułku piechoty, pułkownika 
Edmunda Horbaczewskiego zamianował cesarz dowódcą 
89. brygady piechoty obrony krajowej.

Przeniesienie. Ks. Stanisław Jaworski rz. k. wi­
kary w Manastercu przeniesiony do Dublan.

„Samborzanka“ , wesoła, lotna, a żywa „Gazetka- 
jednodniówka, służąca ku rozweseleniu opanowanych 
przez angielski spleen umysłów, opuści „zagrodę ust;1 
redakcyjnych w pierwszych dniach grudnia br. K om i­
tet redakcyjny, o tyle dowcipny, o ile to w 20. wieku 
jeszcze możliwe, prosi wszystkich p t. dowcipnisiów 
i humorystów o nadsyłanie utworów do „Administracyi 
Gazety Samborskiej“ , Blich Nr. 1.

Petycye Zwierzchności gminnych w Janowie, 
w Czaplach i w Humieńcu o wydzielenie ich z okręgu 
sądu powiatowego w Samborze a przydzieleuie do okrę­
gu sądu powiatowego w Starejsoli przekazał Sejm W y­
działowi krajowemu do zbadania.

Miejscowy Wydział powszechnego uniwersytetu 
wynajął wielką salę w tut. Sokole na wykłady, które 
w br. odbędą się w niedziele, w dniach 12, 19, i 28.
listopada, następnie w d. 3., 10. i 17. grudnia, w cza­
sie od godz. 5. do 6. wieczorem. Druga serya wykła­
dów uniwersyteckich rozpocznie się w pierwszą niedzie­
lę wielkopostną.

Ruski wiec ludowy w Samborze odbędzie się 
we czwartek dnia 26. b. ra. o godzinie 1. z połudn.

w sali hotelu narodowego z następującym porządkiem 
dziennym: 1 Sprawa ruskiego gimnazyum w Samborze.
2. Teraźniejsza sprawa polityczna. 3. Referat ekono­
miczny. 4. Wnioski i interpelacye.

Na Walnem Zgromadzeniu Stowarzyszenia rząd. 
pomocników i dyetaryuszy w Samborze, które odbyło 
się w dniu 8. bm. dotychczasowy prezes tego Towa­
rzystwa p. Kazimierz Małecki zrezygnował ze swej go ­
dności a na jego miejsce wybrany został prezesem adwo­
kat krajowy p. dr. Roman Kulczycki.

Konferencye informacyjne w tufejszem gimnazyum 
odbędą się w dniach: 29. października, 12. i 26. listo­
pada i 17. grudnia b. r. punktualnie o godz. 11 do 
7 j12  przed południem.

Ślub panny Zofii Męcińskiej z p. Karolem Bro- 
schem, urzędnikiem kolei państw, w Samborze odbył 
się wczoraj dnia 21. bm. o godz. 12. w południe w ko- 
ścieie O.O. Bernardynów we Lwowie.

j- Ks. Józef G u z o k , emerytowany inspektor szkól 
ludowych, Kanonik, Jubilat i Proboszcz ob. łac. z Sta­
rejsoli zmarł w Starejsoli w 78 roku życia a 56. roku 
kapłaństwa.

Popyt za mięsem wołowem sprzedawanem w tut. 
jatkach miejskich zwiększa się z każdym dniem, a jak­
kolwiek cena jego wyższą jest nieco od cen stawianych 
przez tut. rzeźników, mimo to nasze gospodarstwa do­
mowe nie ponoszą żadnej na tern straty, gdyż mięso to 
jest wydatniejsze o wiele, a co do jakości nie ustępu­
je w niczem mięsu wołowemu ze Lwowa. Podnieść tu 
jeszcze musimy, że funkcyonaryusz Magistratu zajmu­
jący się wyrębem, wydoskonalił się znacznie w sztuce 
należytego rozdzielania mięsa na krajówki, krzyżówki, 
pieczenie, polędwice, usztyki szpondry i t. p. wskutek 
czego każdy z odbiorców po droższej lub tańszej cenie 
nabyć może gatunek mięsa, jaidego potrzebuje.

Pożar. W  Neudorńe pod Samborem zgorzała w 
dniu 20. bm. o godz. 6. wieczorem stodoła K . Wała- 
chowej prawdopodobnie wskutek podpalenia. Szkoda 
ta nie była ubezpieczona.

Na posiedzeniu Wydziału wykonawczego Zarzą­
du głównego Tow. Kółek roi. odbytem w dniu 30. 
września br. przydzielone referat finansowy prof. R yl­
skiemu, handlowy drowi Grabskiemu, organizacyjny 
dyrektorowi Adamskiemu, podatkowy i przemysłowy 
dr. Gargasowi, kredytowy i asekuracyjny dr. Dulębie 
a rozbudzenie życia towarzyskiego dr. Gargasowi.

Przymus krycia budynków materyałem ognio­
trwałym. Wydział krajowy na podstawie przeprowa­
dzonych badań stwierdził, iż głównym powodem wiel­
kich klęsk pożarowych jest krycie dachów materyałem 
nieogniotrwałym. Wskutek tego wniósł do Sejmu pro­
jekt zmiany ustawy budowniczej w tym kierunku, aże­
by zasadniczo wzbronić pokrywania wszystkich nowych 
budynków materyałem nieogniotrwałym.

Tylko wyjątkowo w miejscowościach, w których 
budynki są tak rozłożone, że nie zachodzi niebezpie­
czeństwo, aby pokrycie dachu nieogniotrwałym materya­
łem mogło stać się powodem wielkiego pożaru, będzie 
mógł Wydział krajowy —  i to tylko czasowo —  uwol­
nić od przymusu krycia dachów materyałem ogniotrwa­
łym.

Wydział krajowy wprowadzając obowiązek krycia 
dachów materyałem ogniotrwałym, chce przyjść równo­
cześnie z pomocą ludności rolniczej wiejskiej i mało- 
mejskiej i w tym celu proponuje Sejmowi utworzenie 
stałego milion koron wynoszącego funduszu pożyczko­
wego.’ Z  funduszu tego mają być tej ludności za po­
mocą gmin udzielane pożyczki, zwrotne w latach 10. 
dla ułatwienia krycia budynków materyałem ogniotrwa­
łym, oraz pożyczki Wydziałom powiatowym na zakła­
danie składów dachówek glinianych lub cementowych.

Tegoroczne licencyonowanie ogierów odbędzie 
się w Samborze dnia 9. listopada br. punktualnie o godz.
10. przed południem w podwórzu tut. c. k. Starostwa.

Przegląd muzyczny, teatralny i artystyczny. Pod
tym tytułem rozpocznie wkrótce wychodzić we Lwowie 
nowe czasopismo, poświęcone w zupełności sprawom 
muzyki, teatru, literatury i sztuki. Redakcyę pisma obję­
li pp. Dante Baranowski prof. muzyki i krytyk, oraz 
prof. Władysław Filar.

Prócz artykułów fachowych, pedagogicznych roz­
praw i studyów z wymienionych gałęzi sztuki, nowe 
pismo zamieszczać będzie obszerne sprawozdania z ru­
chu bieżącego (z teatru, sali koncertowej etc.) kores- 
pondeneye artystyczno-literackie ze wszystkich ważniej­
szych ognisk ruchu artystycznego i umysłowego, uwzglę­
dniając z naciskiem sprawy rodzime, polskie.

Między innemi osobny dział zajmą: oceny kryty­
czne kompozycyi, dzieł literackich i teoretycznych ob­
szerna kronika bieżąca, notatki bibliograficzne i t. d. 
Nowe pismo wypełni niewątpliwie dotkliwą lukę nasze­
go piśmiennictwa — to też nie wątpimy, że zapowiedź 
tego wydawnictwa powitaną zostanie z niekłamaną ra­
dością i sympatyą naszego ogółu. Adres Redakcyi i A d ­
ministracyi ul. św. Mikołaja Nr. 19.

Skorowidz przemysłowo-handlowy. Biuro Ligi 
pomocy przemysłowej będzie wydawnictwem obejmują- 
cem oprócz całokształtu naszego życia przemysłowego 
i handlowego, 120.000 adresów z dziedziny przemysłu 
fabrycznego, średniego i rękodzielniczego, z przemysłu 
rolniczego i domowego i z dziedziny handlu także sta­
rannie opracowaną część informacyjną. W  części infor­
macyjnej podane będą wszelkie pouczenia i wskazówki 
o pomocy publicznej dla przemysłu i handlu —  o ul­
gach, ułatwieniach i pomocy materyalnej, jakie prze­
mysłowiec i kupiec uzyskać może z obowiązujących 
ustaw, przepisów i urządzeń publicznych. Drobny ku­
piec, rzemieślnik i rolnik znajdzie w Skorowidzu goto­
we formularze najważniejszych podań do władz w spra­

wach przemysłu i handlu. Skorowidz ten obejmuje oko­
ło 50. arkuszy druku (700 stronnic), z których kilka­
naście arkuszy druku części insercyjnej, jest już ukoń­
czonych. W  tych dniach Biuro Ligi oddaje do druku 
część informacyjną i obecnie już tylko od technicznych 
warunków drukarskich zależy ukończenie wydawnictwa 
Skorowidza, które najdalej w pierwszych miesiącach 
przyszłego roku powinno opuścić prasę. Zamówienia na 
Skorowidz, którego egzemplarz oprawny kosztować bę­
dzie w drodze subskrypcyi 4 kor. (po wyjściu 5 kor.) 
wysyłać należy na ręce najbliższego Towarzystwa „Po­
mocy przemysłowej“ , Tow. „O  własnych, siłach", albo 
wprost do Biura Ligi pomocy przemysłowej (Lwów, 
ul. Pańska 1. 14.)

Zwiastuny zbliżającej się zimy — liczne stada 
żórawi i dzikich gęsi, przeciągają od tygodnia najczę­
ściej wieczorem, od północy ku południowi zwykłymi 
szlakami w cieplejsze dążąc kraje, a lot ich tak niskim 
bywa niekiedy, że nawet i mniej wyćwiczony strzelec 
niejednemu z tych ptaków mógłby łatwo dalszą uda­
remnić wędrówkę.

Najstarszą gazetą na świecie jest gazeta chińska 
„Tsing Rao*4, która obchodziła niedawno 1400-ną ro­
cznicę swego istnienia. Pomimo tak długiej prosperacyi 
redakeya tego pisma nie uważała za stosowne zmienić 
formy swej publikacyi, zaczem wygląda dziś tak samo 
jak przed 1500 laty.

Kalendarz Gazety Niedzielnej wyszedł już z dru­
ku i przedstawia się bardzo okazale. Dla bogatej i zaj­
mującej treści, jakoteż cennych wskazówek i informacyi 
z dziedziny wiedzj agronomicznej polecamy go jak naj­
goręcej wszystkim gospodarzom i członkom Kółek rol­
niczych i Towarzystwa gospodarskiego.

SAMBOR. Hotel p. BukietyAskiego.
ZAKŁAD- DENTYSTYCZNY 

Dr. W ło d z im ie rza  S erk o w skieg o
wykonuje wszystkie w zakres dentystyki wcho­

dzące operacye i roboty. 2

x x * * * * * x x x x * x x x * * * *
Słynne z dobroci rękawiczki DićMa I D srby

O R A Z

najn ow sze k r a w a t k i
poleca n a j t a n i e j  handel

Antoniego Milewskiego w Samborze.
^ > o o o o o o o 5coo o o o o o c

E M IU A  STANGENHAIIS
D Y P L O M O W A N A  K O N S E R W  A T O B Z Y S T K A , 

uczennica profesora Kurza,

udziela lekcyi gry na fortepianie j
Profesor Kurz objął osobiście kontrolą nad po­

stępami w nauce i kwartalnymi popisami. 
Wrazie zgłoszenia się odpowiedniej liczby uczniów 
zjedzie d w a  razy w tygodniu do Sambora

i tu będzie udzielała nauki.
Łaskawe zgłoszenia pod adresem : L.w5vo ul. Miłków- 
skiego l. 7. w parterze, zaś w  S a m b o rz e , cukiernia 

Wp. Horwatha w rynku A — B . 3— 3

Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

_  .^krajow ego węgla kamiennego,
z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego f  w  i J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie

założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1.
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 

Samborskiemu i starosamborskiemu 7" ZĘ! G r X j  I  
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 

cenach za wagon (o 10.000 Klgr.) z refakcyą.
I. Węgle grube z Jaworzna 173 K. — ze SierBzy 172 Ki —  h.
II. „ kostkowe I. „ 173 „ —  „ 172 „ — n
III. „ „ II. v 165 „ „ 164 „ — „
IV . „ orzechowo I. „ 152 „ —  „ 151 „ — „
V. K „ I I .  140 K. z Tęczynka VI. Węgle miniowe 110K .

(Jema powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 6 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 li. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu niższą 
będzie od Samborskiej o 2 K . dla węgli z Jaworzna 
a o 3 K . 60 li. dla węgli ze Sierszy, wreszcie dla stacyi 
Nadyby Wojutycze cena dla węgli z Jaworzna i Sierszy 
niższa na wagonie od ceny w Samborze o l  Kor. 

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 
Stanisław Stefanowski.

D o nabycia w składach wód mineralnych i aptekach.

Klacz wierzchowa TANIO DO SPRZEDANIA.
Bliższej wiadomościpnzieli F. LANGER w Samborze, Zamiejska 1. 3.



GAZETA SAMBORSKA.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame .serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry pó złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione'wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty. Prosimy 'zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą firmę 

, do wszelkich pbrotów bankowych.
SCHITTZ I CHAJES

Dom » bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.

F M f  Poszukuję do kupna dom
składający się z 4. lub 5. pokoi z werandą lub ga­
neczkiem i ogródkiem niedaleko miasta w dobrem i 
słonecznem położeniu. — Zgłoszenia przyjmuje Adm i­
nistracja Gazety Samborskiej, w księgarni p. Haisiga.
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W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą

9 f w i l g o ć  i  g r z y b
0 usuwa sie patentowanym sposobem zapomocą

v J a ^ m k T a r ;
0 od iat 10-ciu wypróbowanego __
0 ' = i niezawodnego środka.
0 P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

o „PŁYTY SŁOMIANE" jf
0 . .. ..z -fa b ry k i.„ H Y G I E N A 11 9
W do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
Q jących) domków, willi, baraków, wież naftowych,
Q baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre- 
Q wnianycb i budowy pokoi na strychach. Q 
0 Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano Q 
Q już do budowy we Lwowie i na prowincyi. Q 
Q Zamówicniftjprzyjmuje: Q

0 Spółka handlowa w Samborze 0
Blich 1. 1 W yspa. ^

♦ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0 0 0 0 *

+ + + + + + + + + + + + + + + + + + +
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K sią żk i  szkolne  
już są!

W szelkie przybory szkolne w doboro­
wym gatunku z marką „L ig i pom ocy 
p7'zemyfifowcju po zdumiewająco niskich 

cenach, poleca handel

Altera Łiebermana
' W SA M B O R ZE .

+  

t
t t t t ł ł ł ł t ł ł t ł t ł H W
2A B A W A  T O W A R Z Y S K A  ..po cenie 1 k o r .2 0 g r .
,vrnz z przesyłką pocztową jest do nabycia w drukarni 

Schwarza i Trojana w Samborze.

U  i '

Szkoła KOSZYKARSKA
STEFAN A HR. KOMOROW SKIEGO

w SieMerczycach o. p. Kranzberg
poleca swe wyroby z wikliny, trzciny i bambusu.
Zamówienia przyjm ują: Zarząd szlcoły Icoszylcarslciej 
w SieMerczycach i Administracya Gazety SamborsMej.

Sierta suchej koniczyny
J U L IA N A  S IA T K O W S K IE G O , organisty w W ojuty- 
czach, poczta N adyby-W ojutycze. Ugoda w drodze 

pisemnej lub na miejscu w Wojutyczach.

L W O W S K I

Alfreda Skowrońskiego
w Samborze, ulica Kopernika.

Poleca N A  SE ZO N  J E S I E N N Y  wielki wybór 
C Z A P E K  i przyborów uniformowych dla P. T. urzęd­
ników, straży skarbowej, woźnych, wojskowych i pp. 

studentów.
M Y D Ł A , P E R E U M Y  krajowe i zagraniczne. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast.
Prosząc o łaskawe poparcie ogółu kreślimy się 

12 z wysokiem poważaniem
A L F R E D  S K O W R O Ń S K I.

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem I-go sierpnia 1905. roku 
detajliczną sprzedaż tej soli dzierżawcy Spółki 

handlowej w Samborze (rynek 1. 11.)

p. Janow i Skow rońskiem u,
który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek SO LI dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. —  
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓ L bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania* 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli —  do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Z arzą d  sprzedarzy nawozów s z t r a j c l i  u  Sam borze
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostna, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w ce n ie
n a b y c ia  —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wycl) zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T. Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzymuje na składzie w realności pod 1. 1 ;iia Błichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól nawo­
zową) kainit w cenie po 2 kor. 70 hal. za 100 klgr. 
z workiem —  i pośredniczy w dostawach całowagono-; 
wych dla P. T. Obszarów dworskich i gmin powiatu 

Samborskiego.

Pracownia siodlarsko-laCiernicza
M I E C Z Y S Ł A W A  P O L A C Z K A
U w Samborze, rynek linia A — B

przyjmie 2 chłopców do praktyki.

Medal złoty wystawy przemysłowej Sambor 1904.

a.
a

Pierwszy zakład artystyczno fotograficzny

99

i i

S a m b o r  u l. L w o w s k a  1 0 6 . 

Poleca : P o r t r e t y  kredkowe, tuszowe, 
akwarelowe, pastelowe i olejne.

Powiększenia od 3 zł. 50 ct. wyżej.
Reliefy. Fotografie na transparenty.
Fotografie na papierze zwykłym, mato­
wym, platynowym, pigmentowym i bro- 
mosrebrnym, dalej na jedwabiu, aksamicie, 
drzewie i t. d. —  Przyjmuje wszelkie 
roboty dla P. T. Pp. Amatorów. ~ ^ f|

Na żądanie wyjeżdżam na prowincyę.
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JAN SKOWROŃSKI
dzierżawca SPÓŁKI HANDLOW EJ w Samborze 

poleca swój bogato zaopatrzony skład :
towarów korzennych, w i n. delikatesów
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za­
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika, 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne,, 
M Ą K A , K R U P Y , K R U P K I i K A S Z E .
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
PO K O ST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M A S A  do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

M Y D Ł O , K R O C H M A L ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 12

P o k o je  d o  ś n ia d a ń .

N

es
3

i
podłiiidowlane

na 2 morgowej przestrzeni obok szpi­
tala powszechnego są do sprzedaniu.

Bliższa wiadomość w Administracyi Gazety Sam­
borskiej w księgarni p. Haisiga.

TT a i  I r  c i  łryer do czyszczenia zboża J * po bardzo przystępnej ce­
nie do nabycia.

Bliższej wiadomości udzieli Administracya Gazety 
Samborskiej w księgarni p. J . Haisiga w rynku.

Biuro pracy i ogłoszeń „Gwiazda* w Samborze
ma do umieszczenia zaraz służbę dworską, domową i mamki.—  
Dostarcza również rob otników rolnych  i fabrycznych. Wszelkie 
zamówienia wykonuje jak najspieszniej. Ma także da sprzedania 
zaraz parcele i płacy budowlane, jakoteż różne realności. ..7-39

K U P U J C IE !
KAWĘ t ”S" Wolnego.
K A W A  Z D R O W O T N A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R S Y T E T  M E D Y C Z N Y  
W E  L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

W obec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „K ofeiny11, a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, —

—  powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj- 
swojską. „K  A  W  Ę Z D R O W O T N Ą ? i „ K A W Ę  
Z Y T N I Ą U W O L N E G O .

Tę „Z D R O W O T N Ą 14 jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „Ż Y T N I Ą 11 prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić' 
mogę przy obstrulccyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 36 "

A. W O L N Y , S T A N I S Ł A W Ó W .

Z  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


